
ABC POSŁAŃCA 
 
Rola Posłańca w procesie odnowy Parafii jest bardzo ważna, bo dzięki tej posłudze 

docieramy do wszystkich, nikogo nie pozostawiamy na boku, zapraszamy wszystkich ludzi 
dobrej woli, którzy wykazują zainteresowanie tym co robimy.  Posłańcy niech w duchu 
wiary przyjmą swoje powołanie, które otrzymują. Sam bowiem Pan przez ten Sobór święty 
zaprasza ponownie wszystkich świeckich, by z każdym dniem coraz ściślej się z Nim 
jednoczyli, a uważając Jego sprawę za swoją własną (por. Flp 2,5), zespalali się w Jego 
zbawczym posłannictwie; wysyła On ich znowu do każdego miasta i miejscowości, skąd sam 
ma przyjść (por. Łk 10,1); wzywa by poprzez różne formy i metody jednego apostolstwa 
Kościoła, które trzeba ustawicznie dostosowywać do nowych potrzeb czasu, okazali się Jego 
współpracownikami, wyróżniającymi się zawsze w pracy Pańskiej, wiedząc, że trud ich nie 
jest daremny w Panu  
(por. 1 Kor 15,58).  DA 33  
 
Propozycja przebiegu spotkania posłańca w  rodzinie podczas roznoszenia listu 
 
1. Pozdrawiamy, stosownym pozdrowieniem przyjmującego nas mieszkańca odwiedzanego domu. Jeśli 

wiemy, że jest to człowiek wierzący to powinno to być pozdrowienie chrześcijańskie, w innym 
przypadku pozdrowienie ogólnie używane. Pozdrowieniem nie powinniśmy szokować, zaskakiwać by 
nie wzbudzać niepokoju. 

2. Jeśli są to pierwsze wizyty, lub nowe osoby, które spotykamy po raz pierwszy, trzeba się przedstawić. 
Nazywam się [...] jestem posłańcem z parafii. (Jeśli przychodzimy do tego domu pierwszy raz i nie 
jesteśmy pewni czy rozmówca wie coś o parafii trzeba podać, o jaką parafię chodzi. Zawsze trzeba 
podać cel naszej wizyty: przychodzę poinformować o wydarzeniu, jakie będziemy przezywać w naszej 
parafii. 

3. Pytamy czy możemy chwileczkę porozmawiać, czy nie przeszkadzamy. Jeśli odpowiedź jest odmowna 
pytamy czy możemy przyjść innym razem. 

4. Jeśli otrzymujemy zgodę na rozmowę, przedstawiamy obszerniej cel naszej wizyty. Mówimy o 
wydarzeniu, jakie jest przygotowywane w parafii, jaki ono ma cel i że chcemy zaprosić do wzięcia 
udziału w tym wydarzeniu. Możemy również teraz delikatnie zapytać czy rozmówca jest wierzący, jeśli 
tak to, jakiego jest wyznania. Jeśli rozmówca jest chętny do rozmowy to przedstawiamy mu cel naszej 
wizyty bez względu na to czy jest wierzący czy też nie, również bez względu na wyznanie 

5. Teraz dopiero pokazujemy List i mówimy, że to jest List od Parafii, który jest zaproszeniem dla Was, 
oraz zawiera on bliższe informacje o wydarzeniu, które będziemy przeżywać w parafii. 

6. Dziękujemy za rozmowę i poświęcony czas, można wyrazić radość, że rozmowa była miła. Nie wolno 
używać sformułowań oceniających osądzających, bezosobowych. ale w formie wyrażającej nasze 
uczucia. Podobało mi się..., jestem zadowolony z... , jestem wdzięczny za ..., cieszę się..., zachwyca 
mnie..., cenię sobie..., itp. Unikać za wszelką cenę zwrotów oceniających: ty jesteś …, masz ładną … 
dobrze to robisz …, ty potrafisz …, itp. 

7. Wskazane jest, zapytać czy można się pomodlić i intencji rodziny. Jeśli otrzymamy zgodę modlimy się 
dowolną krótką modlitwą, wypowiadając najpierw intencję w jakiej się modlimy . 

8. Jeszcze raz dziękujemy za poświęcony czas. Mówimy pożegnalne pozdrowienie i wychodzimy 
 



Pamiętać o: 
 
 Konieczności zapoznania się z celem wydarzenia i jego przebiegiem oraz treścią listu, aby umieć w 

sposób jasny i przekonujący przekazać innym zaproszenie i zachęcić do wzięcia w nim udziału. 
Posłaniec zawsze, jeśli to tylko jest możliwe, powinien być na spotkaniu księdzem, podczas rozdania 
listu, lub powinien dowiedzieć się tego od swego rejonowego. 

 O modlitwie przed wyjściem do sąsiadów, których mam odwiedzić i zanieść im „List” oraz w 
trakcie roznoszenia Listów, kiedy idziemy z domu do domu. 

 Nie idziemy we własnym imieniu, ale pełnimy misję Jezusa i Kościoła 
 Idziemy do braci i sióstr Jezusa, mam iść z wiarą i miłością bez względu na to jak inni nas 

potraktują.  
 Misja posłańca może w nas wzbudzać bardzo wiele uczuć: lęku, niepewności, poczucia  zagrożenia, 

własnej słabości, niewiedzy, bezradności, odrzucenia itp. Wychodząc na apostolat roznoszenia listów 
posłaniec powinien mieć świadomość własnych uczuć, nazywać je i cały czas starać się mieć z nimi 
kontakt by kontrolować, co się z nimi dzieje oraz kierować nimi. W przeciwnym razie uczucia te 
zostaną przerzucone na innych lub przypisane im a to rodzi nieporozumienia, konflikty, wrogość, 
poczucie odrzucenia i nie akceptacji. Obserwując swoje uczucia, możemy nad nimi panować. Można je 
odroczyć, zawiesić lub wyrazić nazywając, wprost co się w nas dzieje. Np: czuję się bardzo 
skrępowany..., obawiam się niezrozumienia..., czuję się bez radny wobec tej sytuacji..., czuję się 
zraniony takim powiedzeniem..., przykro mi, że.., itp.  

 Być przygotowanym na nie przyjęcie lub agresję i niechęć. Bronić się przed uczuciami wyższości, 
niechęci, urazu i agresji. 

 Uznać, że inni mają prawo nas nie przyjąć i nie chcieć kontaktu z nami 
 Naszą wizytą naruszamy  przestrzeń odwiedzanych osób i możemy wzbudzać lęk, poczucie 

zagrożenia i postawy obronne. 
 
UWAGI! 
- Jeśli rozmówca jest niechętny do rozmowy, ograniczamy się do powiedzenia spraw koniecznych, 
następnie dziękujemy za poświęcony czas i rozmowę, jeśli uznamy za stosowne podejmujemy próbę 
modlitwy przed wyjściem. Dajemy do zrozumienia, że go szanujemy, i nie chcemy naruszać jego 
intymności. 
- Jeśli rozmówca jest agresywny i wyraża się źle o Panu Bogu, o Kościele, o wierzących, nie wolno 
(błędem jest) wdawać się w polemikę, nie wolno kwestionować nie negujemy wypowiadanych  przez 
rozmówcę opinii, nie wchodzimy w szermierkę argumentami. Nie mamy obowiązku, wszystkich 
przekonać i nakłonić do naszych racji. Można tylko wyrazić nasze zdanie, najlepiej zacząć wypowiedź od 
słowa „ja”. Ja tak to rozumiem.., ja myślę..., ja tak tego doświadczyłem..., ja inaczej to rozumiem..., itp. 
Zadaniem, które mamy wypełnić, jest powiedzieć o wydarzeniu zaprosić na nie i przekazać list, zachęcając 
do przeczytania. Nie trzeba udawać „mądrego” znającego się na wszystkim. Jeśli ktoś postawi nam 
pytanie, na które nie znamy odpowiedzi, to trzeba uczciwie powiedzieć nie wiem, ale jeśli cię to interesuje 
to się zapytam i następnym razem ci powiem. Jeśli natomiast posiadamy jakąś wiedzę na wywołany temat 
to starajmy sie tym podzielić.  
- Jeśli rozmówca jest potrzebujący wygadać się i poskarżyć na swój los, należy go wysłuchać nie radzić nie 
pouczać, nie zaprzeczać nie namawiać do zmian, nie moralizować. 
- Jeśli rozmówca mówi za długo, przerywamy wyrażając współczucie lub słowa zrozumienia i przyjęcia 
tego co mówi i jego samego, następnie wracamy do naszego posłannictwa 
 
Wszechmogący  Wieczny Boże! 
Ja idę w świat, gdzie tak wiele zagrożeń dla szczęścia i rozwoju w wierze i miłości Twoich 
dzieci. Daj mi możliwość nieść radość i światło dla wszystkich spotykanych ludzi, dozwól 
pokonać wszystkie przeszkody. Podaruj mi łaskę bycia cierpliwym i mądrym, abym mógł 
zanieść powierzonym mi ludziom dobrą informację. Ochraniaj mnie od grzechu pychy i 
uświęcaj miłością. Dziękuję Tobie Wszechmogący Boże, za to żeś wezwał mnie na drogę 
służenia Tobie i ludziom, za łaskę mocnej wiary, za ludzką dobroć i życzliwość.     
                                                                                                                Amen 


